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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 
— Z Wenecyt d. 17. stycznia. — 


Ich Kr. Mości Król Obojéj Sycylii 1 hrabia Sy- 
rakuzy, oraz Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę 
Karol, wczoraj o godzinie 9. z rana zaszczycili 
odwićdzinami swojemi tutejsza zbrojownię; z tam- 
tąd udali się na pokład stojącćj w porcie na straży 
c. k. fregaty i król. statku parowego Ferdynand 
II, — Królowa Jójmość tymczasem przyjmować 
raczyła damy, przedstawiane jéj przez małżonkę 
gubernatora , hrabinę Spaur, i każdy podziwiał 
szlachetne i prawdziwie król. zachowanie się, ró- 
wnie jak przystępność i dobrotliwość u tćj naj- 
dosiojniejszćj monarchini. 

— Ztamiąd dnia 20. t. m, — 

Z jak wielka radościa przyjęła Wenecyja w mu- 
rach swoich dostojne ossoby , które ją w dniach 
apłynionych obecnością swoją zaszczyciły, z nie- 
mniejszym żalem odjeżdźające je widziała. JCK. 
Mość Arcyksiążę Jiarol opuścił miasto nasze 
wczoraj o. godzinie 8ćj zrana i na pokładzie 
statku parowego „Arcyksiąże Frańciszek Karol 
udał się w podróż do Tryjestu, dokąd towarzy- 
szyły mu holdy i Życzenia szczęścia mieszkańców, 
hołdy, Które tak słusznie, przynależą dostojnemu 
stryjowi naszego najukochańszego monarchy, ró- 
wnie jak jednemu z najsławniejszych mężów hi- 
storycznych naszego wieku. Tegoż dnia Ich Kr. 
Mości Król i Królowa Obojćj Sycylii, hrabia Sy- 
rakuzy i oboje wielkie księztwo Toskany , odje- 
chali ladem do państw swoich , zostawiwszy uczu- 
cie podziwienia u tych wszystkich, którzy mieli 
to szczęście i ten zaszczyt zbliżania się do tych 
dostojnych osób i poznania bliżćj zdobiących je 
pięknych przymiotów. (Gaz. di Fen.) 


— Z Tryjestu d. 20. stycznia, — 

J C. K. Mość Arcyksiażę Karol przybył tutaj 
szczęśliwie dnia wczorajszego o godzinie 8. wie- 
czorem ze świta swoja, na pokładzie statku pa- 
rowege .„drcyksiaże Frańciszek Karol i wysiadł 
w Albergo grande, gdzie był od władz tak cy- 
wilnych jakorćż wojskowych z największćm usza- 
nowaniem przyjęty, (Observ. Triest.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Wiadomości z Kuby bardzo są niepokojące. 
Słychać, Że większa część mieszkańców nie chce 
przystać na konstytucyję, między oboma stron- 
nictwami przyszło do walki. Rząd z najwięk- 
szym pośpiechem każe w Corunnie uzbrajać 
dwie korwety, które są przeznaczone do Hawanny. 
Montego-Bay Standard donosi, iż gubernator 
Sant Jago na liubie, który jak wiadomo, przeciw 
woli jeneralaego kapitana Tacon ogłosił konsty- 
tucyję z r. 1812 i otwarty podniósł rokosz, uzbroił 
590 murzynów , i zdaje się chcióć stawić opór 
wysłanemu przeciw sobie wojsku , tak dalece, 
że jeżeli w tóm postanowieniu trwać będzie, 
nieachronna wojna domowa zapali się na tój 
wyspie. 

co del Commercio z dnia 11. stycznia zawićra 
rozkaz dzienny, jaki jenerał Narvacz, opuszczając 
służbę wojskowa, z powodu iż Alaix został ko- 
mendantem w Alawie , wydał do pułku piechoty 
Princesa , którego był puikownikiem : »Burgos 
dnia 6go stycznia 1837. Słuszne przyczyny do 
uznania się skrzywdzonym , nie pozwalaja mi 
więcćj w tój chwili pozostać w czynnćj służbie 
wojskowćj. Udałem się do jenerala Don Felipe 
Rivero, który pułkownika Don Juana Zavalla 
mianował na moje miejsce dowódzcą dywizyi. — 
Nie mam dość mocnych słów na skróślenie méj 
boleści, gdy mi przychodzi z tym pułkiem się 
rozłączać. Wasz pułkownik i zawsze przyjaciel. 
(Podp.) Ramon M. Narvaez.< 


Z teatru wojny w Hiszpanii nic ważnego nie 
donoszą dzienniki paryzkie, — Listy z Durango 
z dnia l1go Stycznia potwierdzają , iż jeneralny 
minister Erro podał o uwolnienie od służby, i że 
biskup Leona mianowany prezydentem ` minis 
strów. — Jenerałowi Gomez król miał nadać 
tytuł Hrabiego Almaden i Btopień jene- 
rała porucznika. 


Teraźnicjsza nieczynność Espastery nietylko 
ma pochodzić z trwajacéj niepogody, ale ì z na- 
dziei otrzymania posiłków, w sile 6000 Žołnié- 
rza, przed rozpoczęciem kroków wojennych. 
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Francyja. 

Moniteur donosi pod d. 46. stycznia: Król i 
królowa francuzcy, otrzymali od JCMości Ces. 
Austryjackiego list z powinszowaniem szczęśliwe- 
go uniknienia zamachu d. 27. grudnia. List ten 
był Ich K. K. Mościom przez jego excell. hra- 
biego Appony, posła j. c. k. mości wręczony 
na prywataćm posłuchanin, 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 14. pre- 
zydent ministrów, hr. Molé, utrzymywał w swo- 
jéj mowie, iż polityka Francyi nakazuje, nie- 
zmieszać się zbrojnie w sprawę hiszpańska; pan 
Thiers, były prezydent rady ministrów, dowodzi 
przeciwnie, Że ta polityka, gdyby ja dobrze zro- 
zumiano, wkłada obowiązek na ministrów wej- 
ścia siłą zbrojna na ziemię biszpańską. Ich zgłębia- 
nie rzeczy wychodzi z pogłądu na stosunki z wypad- 
ków, itylko przez ważenie szkody i korzyści dopro- 
wadza do przeciwnych wniosków. — »Nasz teraź- 
niejszy polityczny system, mówił hr. Mole, po- 
czyna się od r. 1830; ja sam założylem onegoż 
posadę ; w rok późnićj rozwinał go Kaźmierz 
Perier; chcę unikać wszelkiego słownego Sporu, 
i bez ogródki wszystko wypowiedzieć ;. gdzie jak 
naród, tak i rząd są oświecone, wtedy ostatni ten 
najlepićj sobie pocznie, jeżeli szczeróm Wysta- 
wieniem wszystkich stosunków, przekonanie o- 
budzi. Po rewolucyi lipcowćj, na przeciw za- 
sady świętego przymierza, postawiłem zasadę 
wiecznćj sprawiedliwości: że każdy panem jest 
u siebie i nikt niéma prawa, mieszać się w we- 
wnętrzne sprawy sąsiada. Przekonano się iż re- 
wolucyja nasza może pod jednym warunkiem 
odstąpić od rozszćrzania (propagandy) swojćj 
doktryny, pod warunkiem, aby nawet mocarstwa 
którym oha najmnićj w smak była, przyjęły ja 
jako rzecz istniejącą i ważność jéj uznały. Tyl- 
ko tym sposobem uniknać było można wojny 
o zasady, któraby całą cywilizacyję przyprawiła 
o zgubę. Z uznaniem zasady nieinterwencyi 
ustały powody do propagandy. Z tém wszyst- 
kiem interweniowaliśmy — w Belgijam i An- 
konie. Były to wyjątki. Zresztą nad zasadę nie- 
interwencyi, jest wyższą zasada utrzymania swe- 
go bytu. Musieliśmy zabezpieczyć Belzijum, ina- 
czéj nasza własna rewólucyja, byłaby cios po- 
niosła. Dopiero wczasie wypadków w Polsce, 
wyszla na jaw cała sporność , żachodzaca mie- 
dzy polityka propagandy a polityką  nieinter- 
wencyi. Polityka propagandy chciała krew i 
skarby Francyi, poświęcić sprawie dla którćj za- 
wsze' okazywała spółcznucie, lecz niepodobna 
było, chwycić się téj drogi bez wzniecęnia po- 
wszechnćj wojny w Europie. Polityka nieinter- 
wencyi miała odwagę oprzóć się — nie tylko 
krzykom stronnictw, ale nawet i szlachetnym 


uniesieniom spółczucia.« Przechodząc do Hisz- 
panii, Molć najpićrwój wytyka, jak organy opo- 
zycyi w latach 1834 i 18356 mówiły przeciw in- 
terwencyj, gdy teraz za nią obstaja. Jak długo 
Statuto real miał być broniony, dzieńniki po- 
wstawały przeciw zbrojnemu wmięszaniu Się. 
Po wypadkach w St. ldefonse zmieniła się ich 
mowa: Francyja powinna się wmięszać za spra- 
wą rewolucyi , i karlistów wytępić, — »Testa- 
ment Ferdynanda potwierdził zmianę następstwa 
tronu, i utworzył rcjencyję, nieprzypisując wszak- 
Że nowój Konstytucyi. Ale były tam juź nasio- 
na reformy, które niebawem zeszły. System 
Zea nie mógł się utrzymać; Martinez de la Rosa 
usiłował go podzwignać uprzywilejowaną konsty- 
tucyją ; tym czasem obudziło się stronnictwo kar- 
listów , stan Hiszpanii pokazał się jasno: dwię 
powiewały choragwie, absolutyzmu i reformy, 
lecz reformy nie pewnćj, bez kierunku, jak bez 
celu. W takićj styczności został zawarty trak- 
tat poczwórriego przymierza. Francyja, która 
niedawała do tego iniciatywy, weszła wstosunki 
z rządem madryckiem ; już w r. 1833 zaraz po 
zgonie Ferdynanda dała wsparcie królowćj re- 
jentce Krystynie, przyczóm jednakże na to wzglad 
mieć należy, że Hiszpania miała wtedy swoją 
dawną (absolutna) Konstytucyję. Z zawarciem 
poczwórnego przymierza zaraz za Pireneami wy- 
buchła wojna. Pan Taleyrand miał i o tém sta- 
ranie, že kooperacyja tylko warunkowie była 
przyrzeczoną, to jest z zastrzeżeniem, czy w razie 
potrzeby, będzie zgodna z interesem Francyi. O- 
prócz tego celem traktatu bylo utrzymanie po- 
koju, nie tylko na półwyspie, ale i w reszcie Ku- 
ropy.* Hrabia Molć przechodzi punkta pomic- 
nionego traktatu i dodatku do niego, aby dowieść, 
jak wiernie dochowała go Francyja. Poczóm 
oświadczył, iż rozprawom da obszerniejsze pole,. 
zbadując, czyli polityka Francyi tego wymaga, 
przyjąć na siebie dalsze zobowiązania, istot- 
nego interweniowania.  »Słyszemy wiele roz- 
prawiań o dawnóm przymierzu Francyi z Hisz- 
panija. o myśli Ludwika XIV. którą Napoleon 
sobie przyswoił, aby panować za Pireneami przez 
jaka gałęź swojćj dynastyi. Jakież były skutki. 
tćj polityki? Pod Ludwikiem XIV. przyprawiła 
ona Francyję o blizka zgubę, a pod Napoleo- 
nem? — cóż tam sprawiła? któż niewić, iż 
rozumni mężowie owego czasu w polityce Na- 

oleona względem Hiszpanii widzieli skałę, 0 
która wszystkie usiłowania jego jeniuszu i po- 
tęgi rozbić się musiały ? Od hiszpańskićj wojny 
pokażą mu dzicje, jak sławę swoją poświęcił 
ambicyi, i jak nieumiał odróżnić granic możli- 
wości. Dziś zapewne ani polityka Napoleona ani 
Ludwika, niepoprowadziłaby nas do Hiszpanii; nie 
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naszych królów plemie zaszczepilibyśmy na pół- 
wyspie, lecz nasze instytucyje, ofiarując na ten 
cel krew i skarby. Ci, którzy taka daja radę, 
wiedzą lepićj odemnie, że instytucyje muszą być 
wrodzone i właściwe wiarze , obyczajom, zwy- 
czajom — słowem wszystkim stosunkom, z któ- 
rych moralny i materyjalny stan narodu się roz- 
wija. Hiszpan nie jest podobny do Francuza; 
nasze polityczne urządzenia, choćby najlepsze, 
zawsze jednak zachodzi pytanie, czyli się moga 
przyjąć pod niebem hiszpańskićm Pe — W koń- 
cu wywodzi Molć , jak dlugo potrzebaby trzy- 
mać wojska w Hiszpanii, chciawszy interwenio- 
wać. »Nie dosyć, aby Don Carlosa z kraju wy- 
pędzić , albowiem przeszkoda w uporządkowaniu 
rządu konstytucyjnego, nie jest tylko w stron- 
mictwie karlistów , ale i w niedoświadczoności re- 
formistów, — Śmierć Don Carlosa nicby w tém 
nieodmieniła ; czas tylko skończy walkę, gdzie 
taż sama anarchija wszystkie stronnictwa pokony- 
wać sie zdaje niemocą. I my w taki zamęt ma- 
my posyłać wojsko francuzkie? Na jakiż cel? 
Jeżeli ważne i godne chcemy odnieść skutki, tak 
długo kraj ten wojskiem zajmować potrzeba, 
dopóki stronnictwa nieupadoą. Lecz tu na co 
innego trzeba mieć jeszcze względy. Rząd fran- 
cuzki nigdy niedopuści obcego wpływu do swo- 
ich postanowień, a tém mnićj da się grożbami 
wstrzymać od jakiego kroku. Jak ludzie, są i na- 
rody którym grozić nie można. Ale niesłuchanie rad 
roztropności nigdy nieuchodzi bezkarnie. Teraz 
pytamy niech jakie wypadki zdarzą się w Euro- 
pie, jakiż wpływ moglibyśmy na nie wywióraćj, 
gdyby nasze najlepsze wojsko było w Afryce i 
Hiszpanii ? Francyja ciągle musi być na wszyst- 
ko gotowa, musi mieć ręce wolne, jako stra- 
szoy przeciwnik, lub potężny sprzymierzeniec. 
Takie stanowisko odstapić dla wojny o zasady, 
które nam najmniejszćj nieprzyniosłyby korzyści, 
tamować potęp naszego kwitnienia, wplatu- 
jąc się w walke, z którćj nie można się spodzie- 
wać nagrody zwycięstwa; — ach jakże roztropna 
miłość ojczyzny powinna naganiać podobna poli- 
tykę | — Przypomnijmy sobie wyprawę zr. 1823; 
w ówczas przecie skutek byl zupełny ; ależ za- 
ledwie uwolniłiśmy Ferdynanda VII., musiał 
nas odepchnąć, aby sam nie został wyrzucony. 
Rozdarto ukaz z Andujar, a w tyle naszego woj- 
ska Riega spotkał los opłakany, który niedawno 
dosiągł nieszczęśliwego Quesadę. Tak się skoń- 
czyła nasza interwencyja w roku 1823; a dotąd 
skarb nasz cierpi rany, jakie mu w ten czasza- 
dano. — È 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 16go 
stycznia ciagle się naradzano nad tym paragra- 
fem adresu do odpowiedzi, który o Hiszpanii 


mówi. Po wielu małoznacznych mówcach pan 
Passy, członek przeszłego gabinetu stanął do 
walki, broniac polityki przeszłego ministeryjum 
względem Hiszpanii. Pan Guizot odpowiedział 
mu. 

INa posiedzeniu d. 17. odbywały się dalsze na- 
rady. P. Berryer utrzymywał, iż Don Carlos nie 
ma zamiaru zaprowadzenia pa nowo absolntnój 
formy rządu, tryumf jego będzie hasłem wiel- 
kiego pojednania uarodu. Pan Guizot odpowie- 
dział mu, prawda, że z Don Carlosem despo- 
tyzm by zwyciężył, lecz to zwycięstwo nigdy miej- 
sca mieć nie może. Z odejsciem poczty mówił 
p- Sauzet, minister sprawiedliwości w przeszłym 
gabinecie. 

Na posiedzeniu tejże izby d. 18., gdy dnia tego 
pp- Hervé i Odillon Barrot mówili jeszcze o pa- 
ragrafie adresu, tyczacym się Hiszpanii, skoń- 
czyły się w tói materyi rozprawy. — Prezydent 
zapowiedział, że p. Boissiere ma wnićść popraw- 
kę pomienionego paragrafu, Poprawka ta zbi- 
jana przez prezydenta rady ministrów hr. Mołć, 
a popiórana przez p. Thiers, gdy przyszło do 
glosowania większością 231 glasów przeciw 160 
odrzucona zostala; na stronie ministrów była 
wiekszość 71 głosów. * 

Paryż d. 19. wieczór. Rozprawy nad paragra- 
fem adresu. tyczącym się Hiszpanii, toczyły się 
znowu dnia tego w izbie deputowanych, lecz je 
skończono i roztrzygnięto na stronę mini- 
strów, podług planu komissyi. — Izba prze- 
szła do narad nad paragrafem o Iionstantynie. 

Na posiedzeniu sadu Assisów w Strasburgu d. 
17. stycznia, gdy skońńczono mowy miane w obro- 
nie obwinionych, jeneralny adwokat głos zabrał 
odpowiadając na nie. Starał się on obalić głó- 
wny punkt obrony, oparly na uwolnieniu Lud- 
wika Bonapartego, aby utrzymać cały akt oska- 
rzenia. W końcu jeszcze adwokat Parquin głos 
zabrał, odpowiadając na ostatnie punkta zwierzch- 
ności oskarzającćj. Uwolnienie Ludwika Bona- - 
partego znowu było g!ównym jego mowy przed- 
miotem, Powtórzył on swoje przypuszczenie, 
że gdyby Ludwik Bonaparte staval był ze współ- 
winnymi w obliczu przysięgłych, ci, przez pa- 
mięć Cesarza, uznaliby ga niewinnym — przy- 
czém dodał, że akta procesu sa niedekładne , 
i nie ważne, albowiem brakuje głównego wino- 
wajcy i jego zeznań. W końcu przywodzi sto- 
sunki swego pokrewieństwa z klientem, a to aby 
wzruszyć serca przysięgłych. Mowa jego 
mocne wrażenie sprawiła na publiczności. Z wie- 
lu ócz łzy się polały — a oklaski zagłuszyły o- 
statnie słowa mowy pana Parquio. 

Na posiedzeniu dnia 18go stycznia prezydent 
dał krótki wyciag z wszystkiego, co przytaczali 
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obrońcy i zwićrzchność oskarzająca. P. Gloxin 
w następujacych wyrazach przemówił w końcu 
do przysięgłych : »Moje zadanie się kończy, 
a wasze zaczyna. Z prawościa, jaka ludziom ho- 
noru przystoi, z sumiennym sadem zaszczycają- 
cym wasze powołanie, dopełnijcie waszćj powin- 
ności. Pokażecie się wiernymi stróżami i obroń- 
cami pokoju , bezpieczeństwa i bytu wszystkich 
obywateli, gdy nie dacie przystępu ułudzie fałszy- 
wego patryjotyzmu i falszywćj litości. Prawo 
ułaskawienia należy jedynie do korony, a Dasz 
monarcha równie okazywał się zazdrośnym w peł- 
nieniu łask, jak praw wolności, ata wolność stoi 
tylko na sprawiedliwości. Bez nićj jest ona tylko 
szyderstwem.  Francyja domaga się więc od 
wpanów sprawiedliwości w imienia czasów prze- 
szłych i przyszłych. Domaga się tćj sprawiedli- 
wości wimię godności narodowćj, w imię przy- 
sięgi, ltórćj wiernie przyrzekliście dochować. 
Nie nadaremnie ona do was odzywa się z tćm 
Żądaniem.« Prezydent najstarszemu z przysię- 
głych wręczył 24 pytań, które mieli rozwiązać. 
W chwili, kiedy się oddalali przysięgli, odezwały 
się liczne głosy: Uniewionijcieichl Upiewinnijcie | 
Prezydent usilował przywrócić spokojność, i mie- 
szającym takową wyjść rozkazał. P. Thierriet: 
»Sąto niczręczni przyjaciele, protestuję prze- 
ciw ich wołaniom. P. Parquin: Wpanowie wię- 
cćj szkodzicie, niź pomagacie obwinionym. Wszy- 
scy obrońcy zgodzili się na to zdanie. Spokojność 
przywrócono. — Po upływie pół godziny 6 pół 
do 12xćj przysięgli wrócili do sali. Najstarszy 
z przysięgłych rzekł: Na wszystkie pyta- 
nia, oskarzeni nie są winni. Zaledwie wyrzekł 
te wyrazy, gdy ze wszech strón powstało wielkie 

oruszenie. Brawo! zagrzmiały głosy z huczemi 
oklaski. Natychmiast po wprowadzeniu obwinio- 
mych, nanowo powstały okrzyki. P. Barrot rzucił 
się wramiona pułkownika Vaudrey. P. Parquin 
uściskał swego brata. Wszyscy przyjaciele oska- 
rzonych zbliżyli się do nich i podali im ręce. 
Gdy się cokolwiek uciszyło, pisarz sądowy od- 
czytał wyrok przysięgłych. Prezydent: »Sąad 
w skutek wyroku przysięgłych, uwalnia obwinio- 
nych i rozkazuje, aby natychmiast na wolność 
wypuszczeni zostali , jeżeli za co innego nie są 
skazani na więzienie. — Pułkownik Vaudrey na- 
tychmiast odszedł; innui uwolnieni w powozach 
odjechali z pałacu sprawiedliwości. W godzinę 
po wyroku przysięgłych , liczne grupy zgroma- 
dzały się w blizkości pałacu sądowego i więzienia. 

Dzienniki francuzkie piszą: W Tulonie wsiadł 
na okręt batalijon cudzoziemskićj legii, zlożony 
z 810 ludzi, i popłynął do północnćj Afryki. — 
W ogóle przygotowania do nowćj wyprawy prze- 
ciw Jtonstantynie bardzo czynnie są popićrane. 


Cztóry kompanije pociągowe z mułami do trans- 
portu bagaży mają być zorganizowane. Mocno 
oddziały ochotników, które chca należyć do wy- 
prawy , codziennie przybywają do Tulonu. 

Podług najnowszego obliczenia, królestwo fran- 
cuzkie w 86 departameniach liczyło roku 1836 
mieszkańców 33,540,000, a zatćm o 979,900 lu- 
dzi więcćj , jak roku 1831. "dą 

Szwajcaryja. 

Pan Belleval w piśmic swojóm z dnia 9. stycz- 
nia donosi kantonowi prezydującemu, jako otrzy- 
mał urzędowe doniesienie od prefekta z Basangon, 
iż pp. Mazzini i bracia Ruffini przejeźdżali przez 
to miasto. Wychodźcy ci dnia 4go stycznia rano 
przybyli tamże i natychmiast puścili się w dalszą 
podróż do Anglii. 

Niemcy. 

Król. bawarski dziennik rządowy z dnia £1go 
stycznia zawióra obwieszczenie, tyczące się zwo- 
łania Stanów. 

Z Frejburga z dnia 16. stycznia donoszą: Je- 
den ze studentów, którzy uszli z frankfurckiego 
więzienia, nazwiskiem Obermiiller, pisał ze 
Strasburga do jednego ze swoich mieszkających 
tu krewnych, iż przybył do tego miasta ze 
swymi towarzyszami. 

Danija. 

Dzienniki hamburgskie donoszą z Kopenhagi 
pod dniem 14. stycznia: Podług urzędowych bu- 
letynów zdrowie j. k. mości lubo się polepsza ; 
jednakże nie przestano obawiać się o mie. Nie 
ma przeto dziwić się czemu, jeżeli krażace po- 
głoski znajdują wiarę; podług nich bowiem urzę- 
dowanie księcia Chrystyjana, jako piórwszego 
członka rady stanu ma mieć tak obszćrna wła- 
dzę, że chociaż nie bedzie formalnie współre- 


jentem uznany, wszelako ciężar rządu w części 
przyjmie na siebie. 


W. Księztwo Poznańskie. 


W ciągu roku 4836 urodziło się w mieście 
Poznaniu wraz z przedmieściami z chrześcijań- 
skich rodziców 1243 dzieci (2 mnićj niż w r. z.) 
umarło 1089 osób tegoż wyznania (65 mniój 
niż wr.1835.), a tak urodziło się 154 osób wię- 
cćj niž umarło. Ślub wzięło 340 par (47 wię» 
cćj niż wr.z.) Urodzilo się zaś 600 chłopców 
i 648 dziówcząt; a umarlo 588 mężczyzn, a 
501 niewiast, (1835 r. 687 i 467), Przyjawszy 
ludność chrześcijańska w Poznaniu na 28,000 
do 28,500 dusz, (z żydami blisko 35,000) wy- 
pada na 82 do 83 osób jedno malżeństwo , co 
nader pomyślny stanowi stosunek, ile Że zwy» 
kle tylko: na 420 — 430 osób jedno małżeństwo 
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rachują. Dowodzi to zarazem wzrostu dobrego 
bytu i źródeł zarobkowości w Poznaniu, Podo- 
bnież i stosunek dzieci urodzonych jest nader 
pocieszajacy; wynosi tu bowiem 1/23, podczas 
gdy zwykle tylko 1/26 lub 1/30 rachują. Tak- 
Że i stosunek śmiertelności pomyślnićj wypadł 
w tym roku niż w 1835, gdzie przeszlo 4 pre. 
ludności wymarło. z 
Rossyja. 

Journal de St, Petersbourg zawićra następu- 
jacy artykuł: »Dzieńniki angielskie, a mianowi- 
cie Morning-Chronicle doniosły, iż bryg » Vixens 
przez kilku właścicieli w Londynie wysłany zo- 
stał z Konstantynopola w otwarcie ogłoszonym 
zamiarze, przewiezienia na czerkaskie wybrzeże 
ładunku składającego się po większćj 
części z prochu. — Późnićj raport admira- 
licyi rossyjskićj na czarnóm morzu doniósł, że 
»Vixenć w rzeczy samćj pojawił się 
przy brzegach czerkaskich, że przez 
jeden z naszych okrętów był pojmaby 
i do Sewastopola zaprowadzony. Oko- 
liczności towarzyszące temu zdarzeniu później 
damy w obszćrności. — Rząd zaś rossyjski do- 
wiedziawszy się o wszystkióm , wydał rozkaz do 
admiralicyi na czarnóm morzu , aby szoner »Vi- 
xenć wraz z ładunkiem skonfiskować i za zdo- 
bycz ogłosić. Co się zaś tyczć kapitana aogiel- 
skiego Childs, cesarz rozkazał zaprzestać z nim 
dalszego śledztwa, i wraz z osadą statku na wol- 
ność wypuścić, uŻyczając im środków powróce- 
nia do Konstantynopola. 


Dokończenie ukazu cesarskiego z d. 6. stycz- 
nia o-cle od towarów przywozowych : 

Nadto w ciągu lat sześciu od 1837 r. dozwala 
się wywozić bez cła: nasienie rzepy, rzepakowe 
(colza czyli reps) iinne olejne nasiona w taryfie 
osobno nie wymienione, a wiadome pod różne- 
mi miejscowemi nazwiskami , jako to świerzepy, 
ryżów it. d 

Prawidła. 

4) Obowiazująca moc niniejszego spisu ma się 
zaczać od 1. stycznia 1837 r., a jeżeli w odle- 
głych komorach spis jeszcze o tym czasie nie 
nadejdzie, to od dnia kiedy dojdzie. 

2) Wszystkie niniejszym spisem objęte przy- 
wozowe towary; pozostałe na komorach bez o- 
płaty cła po 1. stycznia 1837 r., lub w razie 
poźniejszego dojścia tego spisu, po dzień jego 
otrzymania, będa płaciły połowę cła w nim wska- 
zanego, również pobićrać się będzie połowa tylko 
1 12 1/2 procentowćj oplaty od towarów , które 
na mocy niniejszego spisu od nićj madal będą 
wolnemi. Lecz od tych nie wielu towarów, da- 
wnićj pozwolomych , od Których teraz ze szcze- 


gólnych powodów cło albo zostało powiększone, . 
albo nowo nałożone, — jeżeli pozostały na ko- 
morach do 1. przyszłego stycznia, cło ma być 
brane podług dawnych spisów, a jeżeli będa 
wchodziły po 1. styczniu, podług niniejszego 
spisu. Minister skarbu jednakże będzie mógł 
dawać pozwolenia na wzięcie od tych towarów 
cła dawnego, jeżli się okaże, iż były wysłane 
przed 1. stycznia, lub choć poźnićj, ale zawsze 
nim wiadomość o zmianach w taryfie mogła być 
otrzymana. 

3) Złożenie naddatkowych 12 1/2 procentów 
od herbaty cegiełkowćj, ługanu i ipuśj podlej- 
szćj, ma się zacząć od przyszłćj w zimie 1837/38 
przedaży herbaty nowo-przywiezionćj , i pozo- 
stalćój w dawnych zapasach. 

4) Nadlatkowe cło 12 4/2 procent., od ktd- 
rego uwalniają się wymienione wyźćj towary, nie 
pobićra się i od tych z nich, które teraz po- 
zwolono przywozić utarte na proch, lecz od in- 
nych, w teraźniejszym spisie wymienionych to- 
warów ; clo to ma być brane do dalszego o tém 
rozrządzenia, wyjąwszy miejsca, w których nad- 
datkowe cło zgoła się nie pobićra. 

5) Od towarów, których przywóz teraz został 
pozwolony, cło pobićra się na wszystkich komo- 
rach, gdzie dotad wolno było brać cło od to- 
warów podobnego gatunku ; teraz od innych ne- 
wo-pozwolonych cło się pobićra na wszystkich 
komorach tćj klasy. 

6) Skutki teraźniejszego spisu rozciągają się 
jedynie na same towary, od których cło się kak 
podług taryfy europejskićj, a z należących do 
taryfy azyjatyckićj, na sama podlejszą herbatę. 

7) Od towarów, które wolno przywozić od 
kraju Zakaukaskiego morzem Czarnóm , za cło 
mniejsze, niż jest w tym spisie, w Zakauka- 
skim kraju będzie się pobićrało eło dawne. 

8) Bawełniane nieprzezroczyste i pólprzezro- 
czyste wyroby do kraju Zakaukaskiego mogą 
być przywożone za opłatą cla dawnego. 

9) Piąta część cła w Odessie na dochód mia- 
sta pobiórana, ma bvć brana podług dawnych 
spisów; a od wszystkich towarów, od 1 stycz- 
nia 1837 r. przewożonych do cesarstwa przez 
komory lądowe, cło ma być braue podług ni- 
niejszego spisu. 

40) Towary dawnićj zabronione , a teraz do- 
zwolone , jeśli skrycie wprowadzone i odkryte 
po wydaniu tego spisu, ulegają przepisom wy- 
danym o towarach pozwolonych skrycie wpro- 
wadzonych. A 

11) Minister skarbu da komorom instrukcyje 
o liczeniu żary od nowo pozwolonych towarów , 
stosując się wtóm do tablic otarze dołączonych 
do Taryfy pod literami 7 i b. 
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42) Minister skarbu mocen będzie rozwiązy- 
wać pytania mogące wynikać na komorach z po- 
wodu nowego pozwolenia przywozu niektórych 
towarów. (T. P.) 

Turcyja. 

Giornale del Lloyd austriaco donosi z listu 
z Genui dnia 9go stycznia: W skutek otrzyma- 
nych tutaj drogą urzędową wiadomości Z Try- 

olis, które potwierdzono takze późniejszemi 
z Malty doniesieniami, że morowa zaraza w mic- 
ście onóm wybuchła, tutejszy urząd zdrowia 
poddał wszelkie z onego kraju transporta, Oraz 
przybywające z tamtąd osoby, postępowaniu, przy” 
pisanemu wtak zwanym: Patente bruita. || 

Powyższy dziennik donosi także w liście z Li- 
worno: Piszą z Malty pod daiem 27. grudnia, 
że dnia następnego miała odpłynąć z ićj wyspy 
dywizyja morska, złożona z okrętu łinijowcgo, 
fregaty i kilku mbiejszych okrętów , dla przy- 

omnienia nowemu gubernatorowi miasta Try- 
polis, iżby zachowywał traktaty handlowe z Ao- 
glija i dla żądania w równym czasie satysfakeyi 
za postępowanie , jakiego basza dopuścił się prze- 
ciw konzułowi aagielskiemu. 

W skutek przez pewnego Rajasa popełnionćj 
a przez jego Bultańska wysokość surowie ukaranój 
mieprzezorności , jeżdżenie konno po Konstanty- 
nopola zakazane zostało wszystkim , którzy nie 
a8 muzułmanami. 

Morowa zaraza ani między Turkami, ani Fran- 
kami, Ormianami i Żydami nie zmniejszyła się 
wcale. Najwięcćj grasuje ona w haremie mini- 
atrów porty, w których liczbie Hulussi pasza 
ntracił żonę, a Bekikidzi swoja córkę. 
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Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 


Korzyści jakie ma Anglija z przędzenia lnu 
maszynami. 


List handlowy z Londynu z dnia 9. stycznia 
r. b. zawiéra co nastepuje : Zo znacznego stopnia 
ważności , którego doszła przędza lniana wyra- 
biana na potrzeby krajowe , wnieśli niektórzy 
spekulanci, że wkrótce nastapi dla tój przędzy 
takaż sama epoka wyprowadzenia jćj za granice, 
jaka zaszła od dawna dla przędzy bawełnianćj ; 
wielu powodowanych tym widokiem , pozakładało 
przędzarnie. Dla handlu wewnętrznego spraw- 


dziły się te obrachowania, tak iż istniejące dziś 
przedzarnie, zaledwie źe mogą podołać potrze- 
bom Krajowym. Przędzenie ręczne czyli na ka- 
dzieli wyszło zupełnie z używania w Anglii i 
Szkocyi, a nawet w lrlandyi, gdzie mnóstwo 
przędzy było tym sposobem otrzymywanćj , już 
rodzaj ten zarobku bliskim jest upadku. Wszę- 
dzie już pozaprowadzano przędzenie maszyna- 
mi, a to z pokonaniem początkowych przesą- 
dów na przeszkodzie będseych. Nieporównana 
lepszość przędzy machinami, a szczególnićj jćj 
równość i jednostajny rozdział mocy, ułatwiły 
fabrykom wyrabianie daleko równiejszćj tkaniny; 
nauczono się też robić z tćj przędzy nowe przed- 
mioty, którychby z przędzy ręcznćj albo wcale 
nie można było uzyskiwać, albo też tylko w na- 
der poślednim stanie. Wywóz drelichów angiel- 
skich, bielizny stołowćj szkockićj i płótna ir- 
landzkiego powiększył się w trójnasób od czasu 
w którym się wzięto do przędzenia maszynami. 
Nagła ta zmiana nie uszła długo bacznego oka 
naszych sgsiadów Francuzów , żądali oni od nas 
prób, a te podobały się; niebawem zaczęli za- 
mawiać większe iłości, tak dalece, iż w tym 
krótkim czasie wywóz coroczny naszćj przędzy 
do Francyi podwoił się. W roku przeszłym li- 
czyć można, iż jéj do Franeyi wyszło za 6,000,000 
fuotów szter). W Niemczech dopióro od kilku 
lat zaczęto zwracać uwagę na przędzenie ma- 
szynami, a pomyślne dotychczasowych przedsię- 
bierstw skutki wykazały, iż i w tym kraju nie- 
mnićj korzystnych można spodzićwać się wy- 
padków. — To zaś, że przędzę maszynną nie 
možna mieć tak tanio jak ręczna, bo piórwsza 
przędzie się tylko z lepszego lnu, do ręcznćj 
zaś użyty być może daleko pośledniejszy, to mó» 
wię jest jeszcze wprawdzie na przeszkodzie uży« 
wania prędzy maszynnćj do płucien w podlejszymm 
gatunku i zwykle tanio płaconych , jak n. p. 
do „ordynaryjnego gładkiego płótna; atoli spo- 
dziówać się należy, że jak tylko piękniejsze i 
równiejsze tkaniny więcćj zostaną poznane i po- 
łubione, że wtedy do wyrabiania gatunków śre- 
dnich i przednich przędza maszynna zastąpi pra- 
wyłacznie przędzę ręczną. k 
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Jutro: Kozioł, czyli: Winny abez winy, komedyja w 3 
aktach, — į Basza i niedźwiedź, krotochwiła 
w ł akcie. 
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